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Nie będzie prokuratorskiego dochodzenia wobec Łukasza Tulwińskiego, przeciwko któremu
w październiku br. dziesięć osób związanych z iławskim czarnym marszem skierowało
zawiadomienie o możliwości popełnienia przestępstwa. Ich zdaniem Tulwiński dopuścił się
kierowania pod ich adresem gróźb karalnych. Prokurator uznał jednak, że w internetowym
wpisie brak jest znamion czynu zabronionego.

"Kto grozi innej osobie popełnieniem przestępstwa na jej szkodę lub szkodę osoby najbliższej, jeżeli
groźba wzbudza w zagrożonym uzasadnioną obawę, że będzie spełniona, podlega grzywnie, karze
ograniczenia wolności albo pozbawienia wolności do lat 2." - tak brzmi dotyczący groźby karalnej
artykuł. 190 Kodeksu Karnego.

Właśnie tak, wstępnie i roboczo, Prokuratura Rejonowa w Iławie zakwalifikowała zgłoszony jej w
październiku czyn. Kierowanie gróźb karalnych zarzuciło wtedy Łukaszowi Tulwińskiemu z Ruchu
Narodowego dziesięć osób związanych z iławskim czarnym marszem.

Sprawa dotyczyła gorącej i nie zawsze parlamentarnej dyskusji, jaka toczyła się także w naszym
mieście w związku z doniesieniami o planach zaostrzenia obowiązującego w Polsce prawa
antyaborcyjnego. Uczestniczki i uczestnicy czarnych marszów argumentowali, że w zakresie prawa
do dokonania aborcji kobiety powinny mieć wybór, a życie przynosi także trudne i bolesne przypadki.
Z kolei narodowcy, w tym właśnie Łukasz Tulwiński, jednoznacznie sprzeciwiali się aborcji. Dyskusja
jednak nie zawsze toczyła się na argumenty. W internetowym komentarzu, który był przedmiotem
zgłoszenia do prokuratury, Tulwiński użył wobec uczestniczek marszu wulgarnych słów. Śledczy nie



dopatrzyli się jednak we wpisie znamion czynu zabronionego z art. 190. Prokuratura wydała już
postanowienie o odmowie wszczęcia dochodzenia.

- Od początku wiedziałem, że jestem niewinny, a to zgłoszenie w moim przekonaniu było celowo
wymierzone w moją działalność społeczną i polityczną - komentuje Łukasz Tulwiński. - Zwłaszcza, że
z nieoficjalnych informacji wiem, że do zgłoszenia tego zawiadomienia podżegały znane osoby z
iławskiego ratusza, uczestnicy czarnego protestu. Rozważam pozew sądowy wobec tych osób, w
którym nie będę żądał przeprosin, tylko zadośćuczynienia na konto fundacji PRO LIFE - Prawo do
Życia.
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